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Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
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Adres dia telegramów.

„KURJER POLSKI" —  KRAKÓW

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

g st, i  A d m i i i f  ̂ t r * a c j a . :  wmlic^aai nAraELtara. lY ir ^  2S#

Kronika krakowska.
Kalendarzyk :nbaw i zebrali publicznych

Poniedziałek  3 października
O godzinie w pół do 4 po południa k m- 

cert muzyki wojskowej na plantacjach.
O g  d’ inie 4 wieczorem doroczny pomiar 

Biły w sali .Sokoła" dlc członków.
W torek  4 października
O godzinio 7 wieczorem pierwsza próba 

członków czyunych w „Ln tn i", w lokalu te­
goż Stowai yszenia.

O godzinie 7■ u ej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym tea trze : „H ulaka", krotorhwila 
Gandillot’a.

Czwartek 6 października.
O godzinie w pół do 4 po połndnin kon­

cert muzyki wojskowej na plantacjach.
O gadzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze: „Pan Damazy" Bli- 
zińskiegu. (W yg*gp panny W alerji Nawro 
ckiej).

O godzinie 5 po piiłndnin posiedzenie Rady 
miasta.

Sobota 8 października.
O godzicie 7 wieczorem v.a?ne zgromadze­

nie członków krakowskiego klubu cytrzystów 
W lokalu tegoż Towarzystwa (ul. Jagielloft 
ska, 1. 12).

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Dama trtflow a" K a­
zimierza Zalowskiego (wznowienie).

Niedziela  9 października.
O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 

W miejscowym teatrze „Dama treflowa" Ka 
zimierza Zalewskiego

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekouomfczuego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny m ajątek-

3 Października.

Muzyka Kościelna, Wczorai d. 2 paździer­
nika w kościele N. P . Marji, w czasie sumy 
odprawionej przez ks. Oiaputę, chór tegoż ko­
ścioła pod kierunkiem p. Ochmańskiego wyko­
nał mszę Zangla G-der z tow. org na gra 
duala „Omni die" sv.. Kazimierza, na cztery 
głosy a caneia, aa offertorjum „A ve  Maria" 
Goetze, z tow organów

Chór św . Wojciecha, w kościele św. Anny, 
odśpiewał mszę Schopfa A-dnr na oflorturfum 
„Awe maris stetla* Kothego z tow organów.

f  Zm fltll. Juljnsz Falkoweki, oficer wojsk 
polskich z rokn 1831 ozdobiony krzyżem woj­
skowym W ieloletni emigrant, pisarz, kores­
pondent du dzienników krajowych i zagrani­
cznych, nroazony w rokn 1813 zmarł w Kra 
kowie dnia 1 października. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek (3 b. m.) o godziuie 3 po 
połndnin z Wenecji, wprost na cmentarz kra­
kowski, gdzie zwłoki zasłużonego weterana 
we wspólnych ich grobie złożone zostaną

Cech ślusarzy. pihikarzy i rusznikarzy
odebrał następujący telegram z BorBzczowa:

Barszczów 2 października. Serdeczne dzię­
ki Szancwr.ym Panom tndzież dzielnym repre­
zentantom wszystkich krakowskich stowarzy­
szeń cechowych, za łaskawą o mnie parnią 
Poświęcony wczoraj Bztandar niechaj będzi« 
symbolem najświetniejszego naezych serc sztan 
dam, który w imię Boże prowadzi nas do 
nieugiętej walki w obronie praw narodowych 
i niezawisłości ekonomicznej. Cześ/ pracy pol­
skiej ! Cześć zacnym i wytrwałym rękodzielm 
kom kraEowtikiml

D r .  Józe f Orłowski 
Eeduktor K u r  je r  a Polskiego.

Z dyrekcji ruchu kolei państwowych w Kra 
kowie. Dnia 23 września b. r. dla przewozu 
osób i pakunków zamknię.y przystanek „No 
wy Sącz miasto", będzie od półnoi y z dnia 3 
na 4 października b. r. napowrót dla prze­
wozu osób i pakunków otwarty.

Z Michałowic. W edług komunikatu nrzę 
du cłowtgo na Węgrzech, dowiadujemy się, 
że rcsyjcka komora cłowa w Michałowicach 
z pow. dn zaBzłycn wypadków cholery w Kra 
kowie przepuszcza podróżnych tylko za pa 
szpoitami legali: owanemi przez rosyjskiego 
konania, jako też pod-ianych auBtrjackich, po 
wracaiący h do kraju. Przepustki w pograni 
czu nie bywa ą zupełnie wydawane

W  Michałowicach znajduje się lekarz i fel 
czer w celn badania i dezyufekcjowani po 
dróżnych.

Z Dębnik. Krakowska Rada szkolna zabro 
niła dzieciom zamieszkałym w Dębnikach, a 
nczęszeza ącym dc azkól publicznych w Krako 
wio przybywać na nankę.

UliCO Topolowa, Lnbicz i księcia Lubomir­
skiego kończą rię w dawnym wale tartacznym,

który aczkolwiek przez wojskowość opuszczo 
ny od lat 4-ech, nie może się doczekać cał 
kowitego rozebrania. Namiestnik zwiedzając 
w czasie swego pobytu zabudowania schroni ■ 
.ka ks. Lubomirskiego, zgodził się na odstą­
pienie gminie placów potrzebnych na przepro­
wadzenie tamże tr.ech wyżej wspomnianych 
nlic, aż do przecięcia się pod fortem przy 
rogatce mogilskiej. Parcele zaś między temi 
ulicami pozostałe, mają byo rozprzedane 

Z teatru. Jutro t. j. we wtorek, powtó 
rzorą będzie po raz trzeci wesoła farsa Gan- 
dillota „Hulaka".

W e czwartek 6-go b. m wznowiony będzie 
od dłuższego czasu niegrany . „nieśm iertelny" 
„Pan D auazy" B iliń sk iego . W  roli „Mańki" 
wystąpi po raz drngl na scenie krakowskiej 
panna W alerja Nawrocka, lecz jako już stała 
artystka sceLy mibjscowej

Piękna komedja Kazimierza Zalewskiego 
„Dama treflowa", zapełni wieczór sobotni (8 
października).

Muzyki: wojskowe odrąd grywać będzie 
na plantacjach od godziny w pół do 4-tej po 
połndnin.

600-letni jubileusz. W  dn u 4 listopada 
b. r. obchodzić hędzie miasto Nowy Sącz 600- 
letnią rocznicę swego założenia. Kn nczc/enin 
godnie tego pamiątkowego dnia zawiązał się 
komitet, który ma zamiar zrobić wszystko, 
aby uroczystość ta wypadła jak najwspanialej. 
Bliższe szczegóły podamy w swoim czasie.

Szwindel. Według rozporządzenia władz 
odnośnych wszelki towar do wysłania winien 
być opatrzony hlankietem w Krak wie z od­
bytej dezynfekcji. Inaczej nlega konfiskacie 
lnb zwróconym bywt Jak nie trndno domy­
śleć się, rozporządzenie to ma na e.eln zabez­
pieczenie od zawleczenia cholery w inne miej­
scowości krajn Blankiet zaświadcza o przeby­
ciu formalności a podpiB lekarza potwierdza 
takowe. Nie podobało się snać to rozporzą­
dzenie jednemu z żydowskich handlarzy fnter 
w Krakowie i jak przystało na „ p r a w e g o "  
syna Izraela chciał prawo pominąć. Wyseła 
więc on Irzy paczki skórek futrzanych i zao­
patruje w blankiety, sle bez podpisu lekarza, 
pewny będąc, że pr»y  natłoku ekspedycji n 
r ęamk nic ziuwazy braku koniecznego pod­
pisu doktora. Bnjna fantazja i wyrachowanie 
zawiodły żyda. Szacherka wydam się .. Żyd 
w idząc, co się święci oznace za najstosown ej 
sze ulotnić się z ekspozyturą. Na szczęście w 
rękach urzędnika zostaje fracht, na którym 
wypisane jest nazwisko odbiorcy . Po nitce 
do kłvbka, po nazwisku odbiorcy dojdzie s ę 
do nazwiska wysyłającego. Pomysłowy żydek 
nie njdzie odpowiedzialności.

Fakt powyższy najwymowniej chyha mówi 
sam za siebie, najdobitniej eharakteiyznja ży ­
dowską uczciwość. Boć takiemn handlarzowi 
pomieścić się nawet w głowie nie może, źe 
on przez swoją lekkomyślność, dziką chęć zy 
szu przyczynić się może do przeniesienia cho­
roby w inne miejsca —  do nnłesz-zęśLwieria 
tysiąca rodzin. W ięcej zastanowienia, a prze- 
dewszystklem choć trochę poczucia, że bądź 
co bądź jest się człowiekiem.

DO Odebrania- w  tutejszym urzędzie poli 
cji są do odebrania: klncz i koronka do na 
bożeństwa znaleziona na plantacjach.

Za kradzież w  sobotę dnia 1 października 
b r., o godzinie 6 tej wieczorem, przód ko 
ściołem św. Józefa, w czaBie ślnbn, straż po 
licyjna przytrzymała Karola Krzywaczkę, włó­
częgę, za kra lzież zł lego zegarka damskie 
go. Zegarek od Krzywaczki odebrano

Brutalny woźnica. Wczoraj, (dnia 2b. m ) 
pruj zabieraniu z nlicy Pawiej śmieci, fur­
man wozn miejskiego podrażniony niespokcj- 
nem zachowaniem się konia, pcczął go w nie 
miłosierny spoBÓh okładać łopatą. Zainterpelo- 
wany  ̂ przez przechodzącą panią, litującą się 
nad liednem zwierzęciem, obrzucił ją  w po 
dziękę gradem słów obelżywych. Fakt ten po­
dajemy pod adresem najpierw tych, którzy 
winni cznwać nad spokojem nlicznym, nastę­
pnie pod adresem władzy i pana wozn miej­
skiego, w końcu pod adresem Towarzystwa 
opieki nad zw ieizętam i. Zuchwały i nielito 
ściwy furman winien za &woje zachowanie się 
podledz odpovifa4n:ej karze.

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej­
skiego- Gd godzinj 8 rano w sobotę dnia 1 
października do godz. 8 rano w niedzielę d. 
2 października zaszły dwa wypadki cholery, 
jeden z nich zakończ^- się śmiercią. Dotych 
czas zachorowało na cholerę osób 19. Umarło 
6, wyzdrowiało 4, pozostaje ’ v leczeniu 9.

Kraków 1 października '892.
D r .  B u s z e k  

f i z y k  m i e j s k i

Teatr krakowski
„H u la k a "  ( F e r d i n a n d  l e  n o c e u r )  kom ed ja  

w 4 aktach L eo n a  G a n d i l lo t ; tłu m aczy ) M . Sa- 

chorowaki.

R o c z n i c e .

Dnia 3 października 1654 roku  zdobycie 
Smoleńska.

Kalendarz. Dziś: śś. Kandyda i Ludomira 
ju tro . św. Franciszka Serafickiego.

Karykatura komedji —  farsa, mnsi zacho­
wać w sobie pierwiastek główr.y komedji —  
charaktery, jeśli ma Bię podobać wykształceń 
szej pahli zności i rozśmieszać zdrowo, szcze­
rze, jak rozśmieszały niegdyś i rozśmieszają 
dotąd farsy Szekspira, Moliera i Fredry Na­
gromadzenie nieprawdopodobieństw, choćby naj­
hardziej humorystycznych i ułożenie ich sceni­
czne według najdowcipniejszych recept dawne 
go i nowego repertuaru nie stworzy kręto 
chwili wari ościowej. M-eliśmy sposohność prze 
konać się o t r  zaov;n w przeszłą sobotę, 
słuchając cztercaktowej fraszki „H u laka" (F e r ­
dinand le noceur), zbodowanej wcale zręcznie 
przez p. Leona GandiJlot, wedłng starych do­
skonałych planów architektonicznych nitzró- 
wnanego Labiche’a w gruncie jednak banalnej, 
nnżącej i niesnacznej. Pomimo niezaprzeczo­
nego knnsztu faktury, jo kim autor włada u 
miejętnie, nie podniósł on ntworn swego ani 
na centimetr nad poziom najświeższych m er 
not scenicznych Bisscnc i towarzyszy, którzy 
nienzdolnicni dostatecznie do malowania ludzi 
z prawdą chociaż w karykaturze, widzą w 
cynicznej lnb tłustej przyprawie jedyne odro­
dzenie upadającego rodzaju. To też młcdy pi 
sarz. chcąc nczynić zad iść przepisom trądy 
cjonalnym i wymaganiom cii w ili hieżącej, 
naśladował w układzie akcyi swych poprze 
dników, a w etyce i treści —  współczesnych 
Nie brak zatem w jego sztnee: ndatnej robo 
ty, cynizmu i sosów zaprawnych tłuszczem w 
najgorszym gatnnkn, nie ma zaś tego co zwy 
kle daje talent, t. j. charakterów, poezyi i 
prawdy.

P . Fourageot, fabrykant specyfików i prze 
tworów aptecznych, wdowiec, zapamiętały wiel 
biciel bogiń półświatka, umieścił córkę swoją, 
Paulinę, na penBji w Beaugency, aby no śnie 
żną czystość je j szesnastoletniej niewinności 
nie padał brudny cien jego hulaszczej kondni 
ty. Wobec tego spokojnie i z zadowoleniem 
oddaje się koltowi ślepego Eros i, nieprzewi- 
dując co mn zagraża Nagle dowiaduje się od 
pani Paturin, swej kuzynki a zarazem przeło 
żonej zakładu wychowawczego, w którym je 
go jedynac7,ka wyrasta z krótkich sukienek 
że naiwna dziewczynka zaczyna być niabez- 
p eczną dla swego panieńskiego otoczenia, ro­
dzą się bowiem w jej główce myśli i prz.eczu 
cia, cdziedziczone prawdopodobnie p i ojcu, 
bardzo nodobne do jego usposobień i npodo 
bań. Nie ma rady, trzeba ją ożenić. Ale z 
kim? Ba, jest pod ręką pracowity i ezynnj 
młodzieniec, sekretarz pana Fourageot, Ferdy 
nand, wprawdzie ubogi, ale który brzydzi się 
kobietami lekkomyślnemi, czuje wstręt nie 
przezwyciężony do kokoterji paryzkiej i w 
małżeńskim stanie, w małżeńskiej wiernuści, 
widzi cel i rozkosz życia. Uszcz.ęśhwiony od 
kryciem teść, wysyła zięcia ra ra  avis do 
Beaugency.

Tn zaczynają się farsowe zawiklauia, weale 
nie nowe, ale wykonane przez antora popra­
wnie wedłng dawnego, chociaż j a r e g o  sza 
blonu. Panienka nie chce słyszeć o narzuco­
nym jej cnotliwym narzeczonym, marzy bo­
wiem o „hulace" w styln papy, a tymczasem 
młodzian —  po dłngiej dewonie niespodzianie 
rzucony na Błoneczną aienę wszelkich suk­
cesów —  zdobywa mimc chęci przyjaźń pana 
aptekarza, widzącego w nim uosobienie naj­
modniejszego Don-Jnanizmn, oraz czule serce 
pani aptekarzowej Bertinet, ścigającej go swoim 
aiektem i pocałunkami, chociaż odrznea z po 
gaidą hołdy miłosne Carjola, prowizora apte­
karskiego, tracącego dla niej głowę i rnjnn 
jącego się na czerwona krawatki.

W ytwarza Bię stąd cała serja przeszkód 
i nieporozumień, pogmatwanych przekonaniem 
niemal wszystkich figar —  wyprowadzonych 
w ciągn cztererb aktów na scenę —  że Fer­
dynand jeBt z krwi i kości un noceur pier 
wszej wody, a kończących się pomyślnie dwn- 
znaczną rehabilitacją jego cnoty i połączeniem 
dozgonnem z Panliną. Oto w krótkim żary 
Bie treść ntworn, jak to już powiedzieliśmy 
wyżej, zręcznie nscenizowanego, lecz pozba 
wionego wszelkich przymiotów szlachetni j- 
Bzei, artystycznej natury. Takich rzeczyw i­
stych i pBeudo hulaków, tndzież prowincjonnl 
nych aptekarzy, jaskrawo namalowanych! zna­
my oddawna; blade postacie pani Paturin, 
pana Patnnn i Panliny widzieliśmy sto razy 
w innych farsach ; nawet lokaj zrzędny i po- 
kojówka-wieśniaczka, pragnąca „zrobić los" 
w Paryżn przesunęli się jnż przed oczami 
naszemi w tysiącznych krotochwilach. Sytn 
acje i flgnrki, manekiny powiadamy szczerze, 
rysowane bez cienia podkładu prawdy, kie 
Dosiadają cech świeżości i dosadnej charakte­
rystyki, a dowcip —  natłuszczony mocno —  
uciekł widocznie w przefiltrowaniu przez tłu­
maczenie niemieckie, z którego przekład pol- 
Bki został dokonany.

O ils farsa, jako farsa, posiada bardzo ma­

łą wartość, o tyle irtyści nasi dołużyli spo 
rą sumę starań, aby wykonać )ą doskonale i 
ua scenie otrzymać. P. Siemaczko wywiązał 
się z zadania przepysznie; pod względem te ­
chniki aktorskiej kreacji jego nic zarzucić nie 
można; wolelibyśmy tylko, aby się postarał 
o nieco wytwornfejs7ą charakteryzację. Ba 
dzimy mu przedewszystkiem przywdzianie in­
nej peruki, więcej zblizon6j do pierwowz.orów 
paryskich. Panna Trepszówna szczerą naiwno­
ścią i estetyczną miarą złagodziła zbyteczDą 
jaskrawość k-nturów przedstawianej postaci. 
Pełną moralaie-knmiczuej godności była pani 
Wojnowska Pani SienDioka i cnotliwszego od 
bohatera sztuki — gdyby Ferdynand był po­
stacią niekartonową —  sprowadzićby zdołała 
z drogi cnoty, tak ładnie i ponętnie oświad­
czała mu swoje uczncia.

P. Ruszkowski, gdyby należycie pamięcią 
opanował ro lę, zasłużyłby na gorące pochwa­
ły  za udatna karykaturalnie komiczną grę w 
akcie trzecim i czwartym, w drugim buwiem 
był zbyt szablonowym aptekarzem z poi 
skiego —  a nie z francuskiego —  małego 
miasteczka. Panna Koźmin, ślicznie wygląda­
jąca w jasnych włosach, oraz p. W ójcicki wydo­
byli ze swych ló l niewielkich dnże hnmorn. 
Całość ruszała się żywo i składnie, a pan 
Solski w roli tytułowej był wybornym. Bar­
dzo przyjemne wrażenie wywołał młodziutki 
debiutant, p. Barski, jako aptekarczyk Caijol. 
Posiada on ujmującą powierzchowność, ła 
duy głos i wcale swobodne mchy, jak na 
ucznia aktora, występującego po raz pierwszy 
na scenie.

Zygm unt Sarnecki.

TELEGRAMY.

błyskotliwym pisarzem, który idzie z& modą 
i duchem wieku F ilozofją, jaką rozproszył 
Renan obficie w swych rozlicznych traktatach, 
dyaliigach i dramatach filozoficznych jest sce­
ptycyzm, dla k tó reg » najpewniejszą jeszcze z 
wiar —  nieokreślony panteizm.

Pisał jeszcze : „H isto ire  des orig^nes dn 
chri^tianisme" (7 tom ów), rozwalkownjąc n ie­
miecką teorię 0 walne dwóch prądów w d z ie ­
jach apostolskich: petryruzmi; i paulimzma. 
P:sał równ e i „D idlognes et fragments phi- 
losoph’ques“ , „C a liban ", „Eau c Jouvence“ , 
wrcazcie „W spom nien ia", nazbyt okl we 

Dla wykwintnego styln i zachowywania 
przezeń w swych pismach zewnętrznych form 
przyzwoitości kola wyższej inteligencji pary­
skiej poczęły cenić Renana Uzyskał na wyż 
sze zaszczy .y, jakie spotkań mogą franouskie-
1 tera ta. M fodzi-ż rozpalała się do ego -sce­

ptycyzmu"
Z  światem polskim zelkną. się Reaan raz 

tylko Było ta w rokn 1890. Prsy sposobno­
ści przeprowadzema zwłok Adam a M ick iew i­
cza z Francji do K rakow a przemawiał z 
ramienia Akadem ii paryskiej Renuu. — Przyp  
Red.).

Cholera.
Budapeszt Zasłabło tntaj aa cholerę 23 

osób, zmarło 11 osób. W  mieście zapanowd 
o ogólne zaniepokojenie 

Berlin. W ypadków  cholery niema, utrzy­
mują tutaj, że wygasła zupełnie i nie powtó­
rzy się więcej.

Hamburg Zachorowało OBÓb 43, zmarło
2 I OeÓb.

Paryż. Zachorowało 29, zmarło 5 osób.

Dula 3 października. 
Mianowania.

Wiedeń. P r  Franciszek Fierich zamiano­
wany został nadzwyczajnym profesorem p ro ­
cedury cywilnej w uniwersytecie Krakowshim 
D r Pogorzelski, substytut w Wadowicach, 
mianowąHy został radcą sądowym w K ra k o ­
wie. D r Czopor, katechetą gimnazjalnym w J a ­
śle, dr. Łukadew icz profesorem nadzwyczaj­
nym chorób skórnych przy wydziale medy­
cznym uniwersytetu w Insbruku.

Śmierć Ernesta Renami.
Paryż. Erne-it Renan, autor „Ż yc ia  Je­

zusa" zmarł wczoraj 2 b. m. z rana. lE -nest 
Renan nr 1823 r. w ^rógnier, poświęcił się 
stanowi duchownemu. Po odbyciu studjów w 
seminarjach S ł Nicolas i Issy, w 1844 r. w 
St. Sulpice wstępuje Renan na wyższe kursa 
teologii, oddając się z zapałem badaniu ję zy ­
ków semickich.

W  1846 roku zrzuca Renan sukienkę du­
chowną W  pracach przez niego następnie 
dokonanych odróźrlń potrzeba erudyra, zna­
wcę języka i kultury semickiej i pisarza o 
tendencjach sceptycznych i s ntyreligijnych 
Ten estatni zaćm ■ sławę pierwszego. N a zy ­
wano Renana W olterem  K I X  wieku. Nawet 
□a pracach ściśle naukowych odbiła się ten 
dencja autora, obniżając ich wartość nauko­
wą mącąc spokój, a jakim  badacz przystę­
pu wań winien do zadań podjętych.

Jnż 1847 r. ogłosił R  ran rozprawę pt. S ur 
les langnes semitiąues, 1848 r. rzecz S ur l'etu 
de du grec dans 1’occident au nnyen age 
O bie prace zostały uwieńczone przez akade­
mię paryską. W  r 1850 za stypendjnm otrzy­
mane od Akadem ji napisów ndcjąc się do 
W łoch, gromadzi tam młody uczony materja- 
ły  do książki Arerroes et l’ Aoerroisme.

Po powrocie biblioteka narodowa pow ie­
rza mu zarząd oddziału rękopisów. Z  tego 
okreuu pochodzi w i°le prac specjalnych, opra­
cowań a krytyczne księgi H ioba, Pieśni nad 
Pieśniami, księgi Ekklesiastes i t. d 1861 
roku jedzie Renan d-> Syrji („M ission  de 
Phćnice"). 1862 obejmuje katedrę hebrajszczy 
zny w Collbge de F lance, wykłada jednak 
tok tendencyjnie. >ż już po upływie kilku 
miesięcy podpada suspensie W tedy to (1863) 
ukazała Bię kslążkff p t : „VLe de Jćsus", 
która stała się głównym tytułem Reuana 
do sławy, ale także była powodem niezwy­
kłego zgorszenia.

M iękk.m  wypieszczonym stylem opowiada 
R  nan dzieje święte, popnlaryzując w jm k i 
badań protestanckiej szkoły teologicznej w Ty 
bindze, tej samej, z której wyszedł był Strauss. 
Pozorna eiudycja nie p o k ry ta  jednak bra­
ków argumentacji. „Ż yc ie  Jezusa" robi wra­
żeni" romansu, i gdyby Renan obrał był so ­
bie jak ikolw iek inny temat, byłby niewątpli­
wie napisał jakieś nowoczesne pendant do 
„Paw ła i W irg in ii" itd. Książka jest mglisto 
sentym intalną

Ten temat wszakże, który Renan wybrał 
nie nadaje Eię do fantazjowania. „Ż yc ie  Je 
znsa" było aktem blnźnierstwa, przyjętym 
przez świat chrześcijański z oburzeniem.

1863 r. traci Renan posadę profesora 
College dt France. Odtąd etaje się wyłącznie

Przyjechali do Kraków?.
Dnia 2 października.

Grand Hotel. Dr. H erm ann N oth inagel, p ro fesor 
z W iedn ia .

Hotel Saski. W ła d ys ła w  M ierosz K ow a b k i, ob yw . 
ziem . z O strow a. —  A leksan der R odak , j’ednororzn ik  
_. s zczapow y . —  M arja M arcbal, naucz, z h zu .nia —  
M arja Corbusier, naucz z  Bursztyny.

Hotel Drezdeński. Feliks Dybus,. bu dow n iczy  ze 
Lw ow a - —  Zygm unt Grabieński, w łaść . d ób r z Przy- 
byrow a.

Hotel ood „Różą". A lfred  W ęgliń sk i, w łaśc. dóbr 
z Król P o l. —  Agn ieszka  Kw apm ska, żona  k ierów , 
kopaln i z B óbrk i pod Duklą.

Hotel Podern. Dr. Kazim ierz Czyszczan, adjunkt 
sądow y z W a d ow ic . —  H elena P iaskow ska w dow a  
po inżynierze i W arszaw y. —  Józei Stypuda, tabry 
kant z Ta rn ow a .

Hotel KrakoW8 <i. B ron is ław  lir. Lasock i, w łaścic ie l 
ziemi, z S ierakow y. — C zesław  W aligórsk i, dr. i ied. 
z Galicji. —  Konstan ty K o tow sk i, urzędnik z W ar 
szawy.

H otel Europelsk1 Stan isław  Styczyński, mechanik 
z Brazylii. —  Henryk Druding, techn ik  z B ia łe j. —  
Ks. Martyn ig M oże jow sk i z B razylii.

otel N aeoa-wy. A leksan der F leśn iarow icz, g o sp o ­
darz z H orczyna . —  E m m a G órska z Zak opan ego .

N A D E SŁA N E

{Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która te i za nią odpowiedzialności nie 

przy jm uje).

o

-

STEFAN FEÓJILICH
RYTOWNIK <Graveur)

ma sasiczyt zaw.adomló S i PnbL, lf otwor:vł surf 

Z A K Ł A D  RYTOWJTICZY
w Rynku gfów nyn, linia A -B , I. 39,

w sklepie W go  Limanowskiego, zegarmistrza, 
obok hanćJu papieru W go J. F. Fischera.

Vjkonqje wielkie plecrgcle dla urzgdów, gmin, pa- 
raflj kancelaryj adwokackich 1 notarialnych, bibliotek 

Jakotel 1 Innych korporacji 
Rytnje na zlocie, srebrze, stali, mosiądzu, 
miedzi i kości słoniowej, jak  również ua dro­

gich kamieniach.

P o sia d a m  w ła sn ą  F  raoow n ię  

PIECZ4TEK KAUCZUKOWYCH,
i ykonująo takowo w 24 godsinaoh podług najno- 

1 i rroli wsorów imcrwnlciaroU.
C L_T Y  K A D H P  L A L L A B K O W A N B .
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DEOBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zw ykłym  drukiem po $  ęng, tłustym drukiem 

po «fc cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 9 5  cnt.

L o k a l e .

Sześć lub cztery pokoje
na piętrze, tront na M<*7y Rynek do 
wynajęcia. Wiadomość Mikoła js ka 1. Tamże

pokój z kuchnia i dwa 
pokoje z kuchnia
ięcad. 947 9 ■?

Pokój umeblowany
jes t do w ynajęcia  zaraz S tarow iś ln a  14,
parter. 2030 2 3

iede pokuj z wlktenn lub bez
do w ynajęcia  zaraz. 

W ia d om ość  przy ulT Karm elick iej 1. 15, I. 
piętro. 2025 1 ?

Na III piętrze 3 pokoje,
kuchnia, w eranda, pokoik d la  służby.

Na I p ętrze 6 pokoi
eleganck ich  ze sztukaterjam i, kuchnia, w e ­
randa. poko ik  d la  służby, 2 p rzedpokoje  
i spiżarnia.

Na parterze 4 pokoje,
kuchnia, pokuj dla służby, spiżarnia, 2 
p rzedpoko je , tudzież pokó j i kuchnia.

Do każdego m ieszkanie strych i piw nica. 
B liższa w ia d o tf ib ić  na m iejscu ti w łaśc i­
cie la , ulica h a d z iw iłłow sk a , obok  uiicv Ł a ­
p ińskiego Nr. 221. 2029 3 o

Doniesienia rozmaite.
markami

■ab m a m  u- 
K raków , T o -
S58 to  10

Willa piątrowa z ogro-
H o t i  Krakowie położona, jest do
I f C I I I  sprzedania. W iadom ość: B IA Ł E K , 
tapicer, Krupnicza 26. 2016 6 6

Dwóch pp. Akademików
znajdzie pom ieszkan ie z usługą i w iktem  
lub bez tak ow ego  przy  u licy R e ion n ack ie j 
1. 1, I  p iętro . 2032 2' 3

Putrzebny uczeń zdoS °
nauki zegarm istrzow sk ie j. W ia d om ość  u 
Lim anowskiego, zegarm istrza  w K rakow ie, 
L in ia  A — B 39. 2023 H 4

Dwóch uczni do praktyki s to ­
larskiej pos-ukuje 

W in cen ty  Burzyński w  K rakow ie. 2019 2 2

gu m iesiąca ^ ' 0 1 8  û a
panienki kroju sukien dam skich i fastrygo- 
wania staników . K u rs  od Igo pa idziernina
Na sezon z im ow y  przjm uję żakiety i w ierz­
chy na futra. Ul. Szpitalna 1. 17, I I  piętro-.

9S7 7 .10

Skuptię albumy i
żyw ane. M. M U R B A Ń S K I, K i| „ywane 

I m asza 15.

Lekcyj muzyki i rysun
I f ń u i  udziela się p od  przystępnem i w a- 

| l\ U w V  runkami. W ia d om ość  u w łaśc i­
cie la  dom u ul. D łu ga  Nr. 17. 957 9 12

P o trzeb n i są zaopatrzen i 
| dobrem i św iadec tw am i:

na s to ł od  I-go  
stycznia 189j3 r. 

od 15-go pażdziem iK a r. b. 
Z g ło s zen ia  przy jm u je za- 

Po lance, p, Skaw ina.
2028 3 3

ekonomiczny 
Ji rodnik
iwad dóbr w  P o

Rzadca

j  j q  i E n  m łod a , in teligen tna  znająca 
U o U U d  gosp odarstw o  w ie jsk ie  i m ie j­
skie poszukuje m iejsca do sam oistnego  za ­
rządu dom em . L is ty  uprasza pod adresem  
M ar]a  poste-restante Kraków , 2031 1 3

Dodanpiae powrz połkryty
m ało  u żyw any z ren om ow an ej fabryki w ie ­
deńskiej. W ia d om ość  w  hotelu  Kleina.

2036 2 2-

Do szycia rękaw>ozek
na m aszyn ie poszukuje kilka osób  (chrze- 
śc ianek) F. Luoański, Plac^Dom in ikański 3.

l f n E n n i * ł e p a  zd o ln ego  Poszukuje 
l \ l l  U  Ł O I  u  księgarn ia W Potural- 
aklego w Podgórzu 2027 3 3

Do m leczarni w K rakow ie 
po trzebn ą  jes t dzienna d o ­

stawa n iezb ieranego m leka 200 litrów i 
w ięcej. Zarząd y  dw orsk ie  m ogące pod jąć 
się pow yższe j dostaw y. zecLcą  zg łos ić  się 
pod adresem  t1 0 w  A dm in istr. „Kurjera  
P o lsk ie g o ". 2035 2 3

F  z ^ ro “u E ś zu k n jb  lekcji w
• I I U a I I I  m iejscu. W ia d om ość  w Adni.
, Kurjera Po lsk iego  pod 1. 2002. 1002 2 ?

Mleko!
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mjF* UST a. jesień, i zim ę.
Ninięjszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że

F I L I A  W I E D E Ń S K A  
H e i l m a n a  K c h n a  i  S y n ó w

u l  G r o d z k a ,  1. 9 ,  I .  p .
z< jtała bogato zaopatrzoną w wielki w j ló r  gfl-

towrch

i U I I l S  M Ę S K I C H
a m ia n o w ic ie :

(8
*
Pi
i?

Paletoty. Chesterlildy. Kaiserroki, Menźykuwy, Szlafroki, Hawe- 
loki, uhran ia marynarkowe. żakietowa, salonowe L frakowe, Spodnie 
kamgamowe, Bo_dy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz o b f ity  
wybór nbrań dzieoinnyob na sezon jesienny i  zimowy w  najno­

wszym rasome,

po cenach fabrycznych.
Z  uszanow aniem

Heilmcm Kohn i  synowie. 
ulica Grodzta, L  9, I piętro.

110070' w Wiedniu, w  Krakowie, ul. Grodzka 1.9, w  Przemyślu, we 
Ó & tllU J  _ i o ń C i  Lw ow ie, w  Czerniowcach, w Białej (Bielsku;, w Opawie, w  Pil 
tn ie  w  Tarnowie, w  Rzeszowie, w  Jarosła wiu, w Stanisławowie i w  Nowym Sączu.

I
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9
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6
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9
91

Pierwszy krakowski

Zakład chemicznego czyszczenia i farbowania
z a  p  o  x x i  o  o  eh  p a r y

Ubiorów męzkich i sukien damskich.
WŁAŚCICIEL

H -  H E C 7I E R ,
poleca się do obemteznego czyszozenia i farbowania wszel 

kiob w  skład tego rodzaju wonodząoyob przedmiotów

Zamówienia tak miejscowe jaaoteż i zamiejsco­
we uskutecznia jak najspieszniej.

Biuro przyjęcia-
j&fłłtfeóW, ul. Grodzka 52, naprzeciw k->ś<*. św Piotra.

Z uszanowaniem

H . H E C K E E .602

D l

CO

i I l  l I f l l M H  1 1 ' B  l  f l  ■  ■

idtiński majazyn ubiorów Męzkich i dziecinnych

C H E m  F E L D B A M
Plac W .  Świętych 1. 1, ró| ul. Grodzkiej, obol Magistrarti,

zaopatrzony został na sozon jesienny i zimowy w najmodniejsze j
i najlepsze ibrania męzkie i dziecinne, sprzeda-ęc takowe po ce­

nach fabrycznych, a miaaowine:
Szlafrok, zim owy od s łr  7 d j ,   • z l r- 1&-
Ubranie marynarkowe z izew lo to  d o b r e g o ........................................ 14.80
Spodnie kaiugarnowe, z im o w e ............................................................... . 4.45
Paltot azew lotow y mb montonlakowy od z łr . 12 do . . . .  . * 25.50
Ubranka dzieciote od . . . .    . . . . .  8
Płaszczyki „ .  . . . • •  .................................................  w9 ■
Kjża&zkl wyborne z fntrzanemi k o łn ie r z a m i ..................................  U.

, k a n g u r o w o .........................................................................• • 15.50
Upraszając o liczne względy, pozostaję 

819 Z  poważaniem GHE.J1N FElDIHANN,

W a zslk ie  p a p ie ry  w a r to śc io w e , bankna*
4  zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod 

korzystniejszymi warunkami
\ y ^ łw t e ,  m e z i l i y  I odpow iedzia lny radakter. Dr. l i z t f  O rłew sk l

Odznaczony w ielom a listami uznania, w  roku 1866 założony

PIERWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBÓRÓW KOŚCIELNYCH
clla O b u  o b r z ą d k ó w

S t  P R Z Y 1Y L £ K L £ G 0 w  K r a k o w i e ,
R y n e k ,  A - B  4 6 ,

poleca F T  Duchowieństwu: ornaty, kapy, sztandary, komże etc., jak  rów rież statuy, monstrancje, 
kielichy, lichtarze, świeczniki, lampy, oraz W3zdk e w zakros magazynu przyborów kościelnych wchodzące 
przedmioty po cenach znacznie tańszych od wiedeńskich. —  W szelkie szaty liturgiczne haftuje i wykończa 

s ię  w moich pracown ach ze znajomością art) styczną i ściśle na oznaczony termin. 910 7 50

Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE i Spółka w Paryżu i innych.

DONIESIENIE,
N iż e j p o d p is a n y  n,a z a s z c z y t  d o ­

n ie ś ć  S za n o w n e j P . T .  P u b lic zn oś c i, 
o ra z  P a n o m  s łu c h a c z o m  m e d ycy n y , 
iż  o tw o r z y łe m  r e a t ?  n  a c j ę  
n a  s p o s ó b  d o m o w y , p rzy  ul. K o p e r ­
n ik a  1. 15, o b o k  za k ła d u  k lin ik i.

U rzą d ża rn  śn ia d a n ia , o b ia d y  i k o ­
la c je  sm ac zn e , c z y s te  i z d r o w e  tak 
p o je d y n c z o  ja k  i m ie s ię c zn ie  po  b a r ­
dzo  n isk ich  cen ach .

P o le c a ją c  s ię  ła s k a w y m  w z g lę d o m  
z p o w a ż a n ie m  ZA
U l. K o p e rn ik a  1. 1 I. p. o b o k  k lin ik i.

I

W I E L K I  C Y R K  S I D O l l .
W  nowo i elegancko wybudowanej arenie pr/.y ulicy 

D i s t l  O T 7 S K i e j .

Dziś, w Poniedziałek, dnia 3 Października

W i e l k i e  P r z e d s t a w i e n i e
z doborow ym  program em .

Na zakończeme po raz trzeci:

n r  C Y R K  P O D  W O D Ą  * * p i
czyli życie paryskie w kąpielach morskich Ostendy.
Wielka pantomuia wodna w dwóch częściach, wprowa­
dzona przez dyrektora CEZARA SIDOLEGO, wykonana 
przez 100 osób. Przepyszne urządzenia i prrsybory warto­

ści z górą 25.000 marek.
C Z Ę ŚĆ  I. Soire W salonie Dupout z ośmioma, tańcami, 

wykonanymi przez 6 dzieci i 12 pań, aranżowane przez 
ballerinę Mad. BARON.

C Z Ę ŚĆ  II. W  kąpielach morskich —  arena zamieniona w ba­
sen, zapełnia się w przeciągu 3 minut 200.000 litrów wody.

Szanowne P , T .  Publ.cznośoi! —  N ie  szczędziłem kosztów an= trudu 
aby przedstawić Jej rzecz godną widsenia, tylko w wielkich miastach przed 
stawianą, ufam przeto, ze 1 tym razem nie zawiodę się na względach Sza 
uownej Publiczności. Z  szacunkiem CEZAR SID0L

JANA Mattus itaRDECKIEGO
w  j ^ r a A o w i e ,

-dica św. Anny, (hotel Victorja). 
S przedaż. Zam iana. W yn a jem . Ceny b ezk on ku ren cy jn e .

Przy  od p ow ied n ie j gw arancji da ję każdem u na raty. P rzy  cenach 
dąży na raty uollcza się o d p ow ied ni p ro cent, 

zrozum ie tego  lega ln ą  po trzebę, y f

U

E K * » * * * X X *  -1  * * * * , . ,  a  t * f

sprze-
gdyż każdy rozsądny i uczciwy 

B K i :  B L ż v  G X ! »

Z powodu wyjazdu
ilo sprzedania: g a rn i tu r  ram- 
burowany, sk ładający się z ka 
napki, 6 fotelików; 3 szafy do 
sukien lub bielizny; 2 pófki 
orzechowe polituro wane do 
k&iazek, k a łd a  mająca 150 
centymetrów długości, a ośm 
pół6k wysokości; 4 poduszki 
pierza i jeden materac wło- 
siany Wiadomość Wolska 15 
parter ,  od 2 do 4 popołudniu.

1016 3 3

dla obszarów dworskich i 
gmiu wiejskich w Galjcj 
wraz z orzeczeniami !ry -  
bnuału admiuis tracjjnego 

przez

M. ORŁOWSKIEGO 

Cena 40 ent.

T o g o ż  a u to r a :

Ustawa drogawa,
z wjzystkiemi rozporządze­
niami późniejszymi i orze­
czeniami Trybo nału admi- 

nisi racyjnego. (Podrę ­
cznik M a  naukr i pra ­

ktyki).

Cena 80 ent.
Oba dzieła zostały przez 
krvtykę jak najprzychylniej 

ocenione.

W y d a n i a  r  r .  1 8 9 1 .

W *  Do nabycia w biórze 
Wyd 'iałn powiatowego w 
Gorlicach, dokąd zaległe n- - 
leżytości za powyższe dzieła 
przesyłać należy. Książki 
le można nabyć także w 
księgami Spółk. wydawni­
czej polskiei y Krakowie.

^  a )  Z dniem 
f j  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina im?-* 
jego składu  5 %  poniżej cen fab ryczn ych  i zadowalniam się 

re szt? otrzymywanego od fabrykantów rabatu Źe tak jest cze!  
ozywlście. o tem można się łatwo przekonać p rzy  pom ocy jużto zniesie­

nia Sie wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętn icj u łatw iam , juzto oen- 
nlków i książek rachunkowych, które wszystkim  z c a łą  gotowością pokazuje  —

h )  Częścią reszty, która mi 9- 
batu, opłacam wszystkie ko- 

muzycznego od fabry 
ozenie c)  Na żądanie wy- 

nlna ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
ooakowamem 1 Jostawa 
sztow ałby 42 0  zł:- —
> odstawiam aż do Tar- 
’ wszystkie nowe, nawet 

'  muzyczne mojego sk ła -  
od złr. 3 0 0  I pianina od 

20-letnią. e )  Każde na- 
ę u mnie (albo w moim ekła 

fabryce za moim pośredni-

V

pozostaje od fab rycznego  ra 
. zta przew ozu danego narzę 

ki aż do m ie jsca  przezna- 
sytam fortepiany i pia- 

b ry k i wprost pud w e ka -' 
daję Je na tych samych 
fprzedaję n arzędzia  mu- 
na moim składzie; ka-1 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 40 0  z ł i ., a z I 
(n. p do Tarnowa] ko- j 

8prze< aje za z łr  380  
nowa bezpłatnie d )  Za 
najtańsze narzędzia 
(a więc za fortepiany 

z łr. 200 ) daję porekę 
rzędzie muzyczne kupione 

dzie, albo w jakiejkolwiek 
Ctwemj przyjmuję napowrót

w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­
żąda w pr^ecagu trzech miesięcy od kupna f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere 
sownie. "
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C k austrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n y  o d  1 m a ja  1H95J r .  (Czas środkowo-europejski).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza
-  . . .  ( d o  Podwołoozysk ma połączenie w n/.eszowie
7 U I  rano z K rak,m ?  lo  Jasla  , N' , w o g o Ł w l r z a .  a w l'r/.einy-
7 11 .  z P o d b- . -P l .|  ś lu  do  ta ,y ru # a  f  N o w r y o  Z abrza , ip o sp .)

' du L w o w a  nia politczou. "  Tarnowie ilo ślroz 
i N. Zagórza, w U«b.ey do lloz.wailow.i i 
Nadtrzezia. odjb  czerwca Jo 15 września 
Ina także prilacz do Orłowa przez larnow 
, brz zmiany wagon, do Mszany dolnej (Hab- 
ki, Zakopanego) przez P o d g . - r l a s z ,  (OSOb.)

do Podwołoozysk ina połączenie w Tarnowie 
,v_» . Koszyc, w Hzeszowie do Jasłu

w Przemyślu do Chyrowa, 
tnislawowa. (osob.)

do Suozawy przez Lwów

8 00 rano 7. K rakow a  
81 0  „ z P o d ^ .-P l

jo ;«> i
10 40

iop

i do Podwoioczys
/. K rakow a J do O rło w a  i 
z P o < l« ; . - r ł . l  i N. Zagó rza ,  

i  S t ry ja  i Stani

w iecz. z Krukowi
y-ifi

lO-ńo noc. /. K rakow a  
11UT> B z . lV I S - I ł /

a l  do Suo z aw y  przez Lw ów m a połączen ie  w  
z P o d .-P I .\  nzeszovvie do Jasła  i N . Z ago rza , (posp. j  

do Podwołoozysk  m a połącz, w  D ęb icy  do H o -  
zw adow a  i N adbrzez ia , w Jaros ław iu  do K aw y  
ru sk ie j, S ok a la  i B e łżca, w  Przem yślu  do  
C h yrow a, S tan isław ow a  i S try ja . 0*1 1 lipca  
do 31 sierp , m a w  T arn ow ie  połącz, d o  O rło ­
w a. (o sob  )

i / do T a rn o w a  ma | > L iczenie w  P o d g ó rz u -F Iu -
i. \ s/.ii(ciw <T- '/.y «'( a ("sab )

l-ló 7. \ t.Mg.-1-i /

8 > ran ii z K raknwa
'J OG „ /c /.wi.-i/. ) 
II-Oli .  /. I '*». I jr l'ł. i
11-15 ,  / P ,..I . ) „ - « l  [

7 05 wiecz. /, Kł akow a / 
7 il) n ził/w ińr/.. J
7-25 B / .P n d g .-P ł.j
7 31 „  / . ł ło<l.pizjit y

4 40 rano  z K rakow a  
4T»5 B ze Z w ierz. 
5 -0 ) „ P o d g .-P ł.  
50f> „ Podg.przst,
2 15 pop. z K rakow a  
°  ,  ze Z w ierz.

B z P u d g . -P l  n Podg.przst. 
on. 7 K rakow a

}  du W ieliczki (łiiiu sz .)

N ow y
Kałwa

f., N.
. Wii-

8/.yc

2-30
2 -.ił 
2 40 

o 50 
(>()5 
G-11

do H usiatyna przez Soch ą
Zagó rz , m a połączen ie w K ąlw arji 
d ow ie  i B ie lska, w  Sm-.liy <Jo Ż yw c a  i , 
tlom a, w  N. Sączu do O r ło w a  i K< 
w Zagórzanach  do G orlic , (m ie s z .)

do C hyrow a przez Suchą, N ow y  Sa.cz, N . Z a ­
pór/. ma p 'd :p zen ia  w  K a lw a rji do Wu<Io­
w ie , w  / ay o iz ah a r li do  G orlic , w  Jaśle do 
K zeszow a. (m ie sz .)

do O św ięcim a (m ie sz .)

P o d g . -P ł .  J do Żyw oa (o so b . )
d ’od . pr/ .sl.j

8 00 rano z K rakow a (  do Chabówki  (Z a k o p a n ego ), Kahki i .Yl^/any 
81:4 „ z P o d g . -P I .  < do lne j. K u rsu je  ty lko  od  25 czerw i a do 15
8 10 „ P o U .p rz st . \  w rześnia , (posp iesz ny)

P Ó Ł N O C N A

Przychodzą do Krokowa.

4-50 rano  P o d g . -P ł -  
5 00 „ K raków

0*12 ra n o  P o d g . -P ł .
(P iO  B K raków

Pizyjazd dn K rakow a  lub Podgórza,
/ z  Podw ołoozysk  m a połączenie w  
I od N. Z a g ó rz a , w  R zeszow ie  o 
1 T a rn o w ie  od 1 lipca do 31 aier 
\ szyc i O rłow a , (o s o b . )

| z Suczaw y  przez Lwów. (posp. )

2-15 pop. 
2-25 _

( z e  Lw ow a  ma połączeń
g . -P ł.  I ' N . Z  a  g'ó rza, w  Rzeszo ' 
ków  | b icy  od R ozw a d ow a  i f  

\ w ie od  O r ło w a  i M szar

P o d g .-  
K raków

8*00 wiecz. Podg.-Pł. 
8*20 _ K raków  '

9 34 w nocy  P o d g .-P ł.  J 
9-42 B K rak ów

8-41 ra n o  P o d g .-P ł.  
S-55 B K rak ów

7‘58 rano  P o d g . -P ł .  
8 18 „ K ra k ó w

7 00 w iecz. P o d g .-P ł.  
7 15 B K raków

połączen ie w  Przem yślu  od 
Rzeszow ie od  Jasła , w  Dę~ 

N adbrzez ia . w 'l arno  
M szany d olnej, (o so b  )  

Podw ołoozysk  ma p ołącz , w  Przem yślu  od
S lan is ław o w a , S t ry ja  i N. Zagórza, 
gó rz u -P ła szo w ie  oa

:V 10 ram  
5 40 B 
5 50 B 
i i 05 B

i P o d g . przst. 
Pod g. P ł. , 
Zw ie rzy n , 1 
K rak ów

3 49 pop. P o d g . przst. I 
3 55 B P o d g . -P ł .  )  
t ik ) „ Z w ie rzy  
4*15 „ K raków

10-12 rano Pod  przst. 
lO lH  „ Pu d g .P ł.  
10-22 B Z  w ie rzy  n. 
10 37 B K raków  
8 53 wiec/.. Pod .p rzst.

T l .  f

■yn. \
w [

8 5 0  
0 117
9-22

S*2i r
S-00
S-55

7 "58 v
8 04 
8-20

P o d g . -P ł .
Z w ierzyn
K raków

I łu d -
D ____   _ . .2 5  czerw ca  do  15 w rze ­
śnia z M szany  do lne j, R abk i. C habów ki f/w­
kop anego ) bez zm iany w agon ów , (o so b . )

z Podw ołoozysk  m a połącz, w  Przem yślu  <>d 
H u sia tyn a , S tan is ław o w a . 81 ryj a przez, G hy- 
rów , w  J aros ław iu  o d  B e łżca , Sokala  i n a ­
w y  rusk ie j, w  R zeszow ie  od Jasła , w  Dęlncy  
od R o zw a d o w a  i N adbrzez ia , w  T arn ow ie  
od K oszyc, O r ło w a  i N. Z agó rza , (p o sp .)

z  T a rn o w a  ma w  P o .lg ó rzu -P ła szo w ie  po łą ­
czenie o d  Ż y w c a , (o s o b . )

Z W ieliczki ina połącz, w  Bierzaunwi** do L w o ­
w a. a w  P o d gó rz u -P ła b zo w ie  do JN/.niy
dolnej od  25 czerw ca d o  15 w rzos (m iesz .)

i  W ieliczki ma połącz, w  p od go rzu -P łaszn w ie  
• lo bue liy , N . Rącza i N , /ago rza . (m ie sz .)

z H usia tyna  przez (H iyrów . N o w y  Zagórz, 
N ow y  Sącz, S u ch ą , m a j>oiącz w  Jasie od 
ll/.es/.owa, w  Z a g n r z J i u 7 tn>rh« , w \ 
Sączu  z O rło w a  i Koszyc w  czasie od  I 
lip ca  do 31 sierpn ia, (m iesz  )

z H usiatyna przez S try j, N . Z agó rz , Sa.cz, 
Su chą, m a poła.cz. w Jasi.- od  R/.es/.owa, 
w  Zagórzanach '/ . Gm lic, w  N . S;pv/,| ,  O r ­
łow a , w Suciiv od  Z w a rd o n ia  i '
K a lw arji od  B u d sk a  i W sulowic.

z O św ięc im a (m ie sz .)

7.yv 
(m ie sz .).

P.ulg.nrzsl
P o d g . -P ł .
Kraków

Żyw ca ma w K alw arji po/acz.' 
dowicaiMi- (o so b  )

ńecz. P od .p rz .s l 
B P o d g . -P ł  

K raków }z M:
6;

W!

Mszany d o ln e j. G liabów k i (Zak .ą ., 
R a b k i,  ku rsu je  ly lk o  od  25 czerw i 

rześnia . (o s o b . )

R ozk ład  ja z d y  w  form acie k ieszonkow ym  pG io  ct. n abyć  
m ożna na wszystk ich  stac jach  koiei i u konduktorów .

K O L E J  

Odchodzą z  Krakow a.
6 ‘40 rano tło Ihclska, Ż yw c a , C ieszyna , B ern a , W roc ław ia , W a r ­

szaw y . W ied n ia  (o sob .).
6-40 ra no do Budska. Ż yw c a , C ieszyna , B e rn a , W ro c ław ia , W ie ­

d n ia  ip o sp .)
9 ‘25 ram * do B ie lska . Ż yw ca . C ieszyna , B ern a , W roc ław ia . W a r ­

s z a w y , . W ied n ia  (o so b .).
3 -05 popn ł do B ie lsk a , Ż yw c a , W a d o w ic , C ieszyna , W ie d n ia

(o so b .).
6 08 pop o ł. do  O św iat im a. G liw ic , W a rsza w y  (o sob .),
10 — w iecz. do B ern a , W ro c ław ia , W ied n ia  (p o sp .).

6*45 rano  z B ern a  i W ied n ia  (p o sp .).
7*33 rano  z W a rsza w y  (o sob .).
9*44 rano  z B ie lska , Ż yw ca , W a d o w ic , C ieszyna, B ern a , W ro c ła ­

w ia , W ied n ia  (o so b ,).
5*— pnpoł. z B udska , Ż yw ca , C ieszyna , Berna, W a rsza w y , W ro c ła ­

w ia (o so b .). . n
8 ‘45 w iecz. /. G ran icy. B ie lska, Ż yw ca , W adow ic , C ieszyna , Berna, 

W ied n ia  (p o sp -)
* w iecz, z G ran icy, B ie lska , Ż yw ca, W adow ic , C ieszyna , Berna, 

W ied n ia , W ro c ław ia , (o so b .).
10‘(

RESTAURACJA

T U R L I N S K I K G O
w Krakow ie, w  hotelu „pod  HÓŻA“ .

322 O b ia d  za 1 z łr .  13.1300
Poniedziałek dnia 3 gn Pośiłz iern  ko .

d. | Barszcz szary.

N i Kośół. — Pot-au-lenl.

H I Jajka a la 1 mi ora 
io (Jaj-ka a la 

Pasztet.

^  | Muszelka.

Ł  1 Szt. m ięsa, sos san le iow y.

N J B ueu f a la S5U'agO»o%.

U -i Szczupak a la m a ili,j ,,'H ol
Ł  Z raz z kaszą.

Łazank i z szynką. 
Galaretka.

[ f i  Tanie; ,ik wszędzie.
Bardzo smaczny

C H ! x a  W iE J ś K I
czysto żytni

t Ik o  u n a s tę p n y c h  fir .n  d o  n a l> vc ia

K KNORECK i Spółką
Florjaństca 23.

i  .

M ały  Ryn-Jk.

CT- K O S Z ,
ulica Grodzkp.

WŁ. KONOPNICKI,
ul ca Długa. 921 12 12

nigdzie więcej.
Mam zaszczyt donieść Sz. Puoh 

czdbńci, i ł  przybywszy z W ar izawy, 
zalożyJoi w Krakow ie, Rynek ołó- 
wny I. 22

Skład Obuwia
w łasn ego  w y robu .

Ceny na towar za którego dobroć 
sumiennie zarę. szyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najriżaze. Kamaszki męskie 
oddaję Dooząwszy od 3 złr. 50 cnt., 
a damskie od 3  złr 1 wyżej itoio- 
vme do wymagać m 3 .^

U r o n is ła w  D o b r z a ń s k i .

CUKIE3NIA SCHM DA
puleca dla swoick Szanownych Go­
ści podczas chorooy wodę goto vaną

z kwasem solnym
997 7 ? do picia.

Z uszanowaniem WŁ SCHMIO-

!Przeciw cholerze!
je d y n i1) na jzd row s ein o n z  naj- 
posilm ąjszem  pożyv. ieniem jest

Dziczyzna
w olna  od w sze lk ic li b a k cy lli i 
bakteryj, co przez p ow ag i nauko­

we sprawdzone m zostało.

Sarninę, zające, kurapatwy, 
bekasy ™  świeża kwiczoły

poleca

Karol K norec ł ; Spółka
Pierwszy handel dziczyzny, win 

1 delikatesów, Florjańska 23-

CodzienD'e świeży 
pasztet z dziczyzny.

1012 5 12

w Krakowie, Kyuei i. 30. ję t  Zlerĵ la 
z prowincji uskutecz ia się odwrotną pocztą boz ^  

liczeń) t prowizji.

B i«k  W ł L . Anozyoa  I S p tłk l pad zarzędaTi Jena Ba iawaklngo.


